


28 października 2013 roku zmarł w Warszawie, w wieku 86 lat
TADEUSZ MAZOWIECKI

Współbudowniczy III RP i premier jej pierwszego rzqdu,
Honorowy Obywatel Płocka, Małachowiak, Płocczanin Stulecia

WIESŁAW ADAM KOŃSKI

TADEUSZ MAZOWIECKI 
I TOWARZYSTWO NAUKOWE PŁOCKIE

Abstrakt

W artykule zaprezentowano związki jakie łączyły Towarzystwo Naukowe Płockie i jego władze 
z Tadeuszem Mazowieckim
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Tadeusz Mazowiecki urodził się w Płocku 18 
kwietnia 1927 roku w domu przy ulicy Domini
kańskiej (obecnie 1 Maja). Jego ojciec Bronisław 
Mazowiecki był lekarzem. .Od 1909 roku Leka
rzem Miasta1, następnie Lekarzem Powiatowym, 
pracował także w szpitalu Świętej Trójcy i co warto 
podkreślić przyjaźnił się z doktorem Aleksandrem 
Macieszą -  Prezesem Towarzystwa Naukowego 
Płockiego.

Szczególną rolę w życiu Tadeusza Mazowiec
kiego odegrała „Małachowianka" (obecne Liceum 
Ogólnokształcące im. Marszałka Stanisława M a
łachowskiego) -  o której wspominał: „Po latach 
wycieńczenia okupacją hitlerowską i braku do
stępu do wiedzy, szkoła stała się artykułem pierw
szej potrzeby, obok jedzenia, ubrania i dachu 
nad głową"2. W 1946 roku zdał egzamin matu
ralny i otrzymał świadectwo dojrzałości. Po la
tach wspominał: „Czas wyparł z pamięci, a w ła
ściwie mocno zatarł ówczesne dni. Wiele jednak 
pamiętam, zarówno pedagogów, jak i koleża
nek i kolegów, zwłaszcza tych, z którymi się póź
niej spotykałem -  Ludwika Śmigielskiego i Jana 
Chojnackiego, doktorów medycyny, Zdzisława 
Ruszczaka, potem profesora łódzkiej Wojskowej 
Akademii Medycznej, Bolesława Witkowskiego, 
Kazimierza Przedpełskiego, Zbigniewa Kordę, 
Zosię Franke i innych"3.

Rok wcześniej maturę w „Małachowiance" otrzy
mał Jakub Chojnacki, o którym powiedział: „Był 
kilka lat starszy ode mnie, ale jemu naukę prze
rwała wojna. Do egzaminów przystąpił bezzwłocz
nie po jej zakończeniu wraz z siedemdziesiącio- 
ma innymi uczniami, w tym Tadeuszem Wybul- 
tem, synem przedwojennego dziennikarza, współ
autorem świetnej pozycji „Płock w dobie wojny 
światowej i wojny bolszewickiej"4. Tadeusz Wybult 
był potem ważną postacią w filmie polskiem5.

Tadeusz Mazowiecki wspominał: „Jakub Choj
nacki, z urodzenia sierpczanin, wybrał Płock. Nie 
ciągnęło go do Warszawy. Postanowił służyć wła
snemu miastu i swej Szkole najlepiej jak potrafił. 
Był urodzonym społecznikiem bez reszty odda
nym sprawom „pro publico bono", nie liczącym 
czasu i energii. Stosunkowo najmniej miał go dla 
własnej rodziny, żony i dwojga dzieci. Czas dzielił 
między pracę zawodową a działalność społeczną. 
Miał dwie pasje: Towarzystwo Naukowe Płockie i 
Liceum Ogólnokształcące im. Marszałka M ała
chowskiego. Młody, pełen entuzjazmu, dość szyb
ko znalazł się wśród najaktywniejszych członków 
koła absolwentów „Małachowianki". Z jego in i
cjatywy i przy jego ogromnej pracy organizacyj
nej w czerwcu 1958 roku doszedł do skutku Zjazd 
M a łachow iaków  w 777. rocznicę pow ołan ia  
Szkoły. Nie była to tzw. okrągła rocznica, ale 
Jakub Chojnacki uznał, że 777 lat to dobry pre
tekst, aby zwołać wielki zjazd wychowanków, pe
dagogów i przyjaciół „M ałachowianki". Rzeczy
wiście to był jeden z najpiękniejszych dni w dzie
jach Szkoły, ponieważ po raz pierwszy była oka
zja spotkać się po latach wojny. Przyjechało nas 
mnóstwo, z różnych stron i z zagranicy. Jakub 
Chojnacki dwoił się i troił, by wszystko wypadło 
okazale i tak się stało. Świadectwem tego wyda
rzenia była im ponująca, dziś źródłowa m ono
gra fia "6.

Jakub Chojnacki w latach 1960-1961 był se
kretarzem, następnie w latach 1961-1968 wice
prezesem, a od 28 czerwca 1968 roku prezesem 
Towarzystwa Naukowego Płockiego, którą to 
funkcję sprawował przez 34 lata7. Znali się do
brze.

Po latach Tadeusz Mazowiecki wspominał:
„W  czerwcu 1980 roku odbył się kolejny Zjazd, 

chyba najliczniejszy ze wszystkich dotychczaso-
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wych. Czciliśmy 800-lecie istnienia naszej Szko
ły. I tym razem dobrym duchem był Jakub Choj
nacki, który dbał, by nikt z uczestników nie czuł 
się samotny i zagubiony. Spotkanie było szcze
gólne, bowiem czuliśmy już powiew nadchodzą
cej wolności. „M ałachow ianka" przodowała na 
całym północnym Mazowszu, zaś w ławach za
siadło wiele koleżanek i kolegów, będących naszą 
dumą. Dziś, niestety, nie ma ich wśród nas. Dok
tor Chojnacki nie zapominał o nikim, dla każ
dego m iał dobre słowo, wspaniale łączył ludzi 
różnych pokoleń, wyznań i orientacji politycznych. 
Był też mistrzem niezrównanych gaf, z których 
zawsze potrafił znakomicie wybrnąć. Na niego 
nie można się było obrazić. Jestem dumny i szczę
śliwy z tego, że należę do rodziny „Małachowia- 
ków" i że mogłem na swej drodze spotkać tak 
świetnych pedagogów oraz wybitnych społeczni
ków, jak dr Jakub Chojnacki"8.

„Kiedy po wygranych przez opozycję wybo
rach 4 czerwca 1989 roku Adam Michnik w „G a
zecie Wyborczej" wydrukował programowy arty
kuł „Wasz prezydent nasz prem ier", postulując 
objęcie rządów przez opozycję (przy pozostawie
niu prezydentury Wojciechowi Jaruzelskiemu), Ta
deusz Mazowiecki uznał ten pomysł za zbyt am 
bitny. „Czy wolno właśnie teraz ryzykować cią
gle jeszcze trudną i niepewną stabilizację sytu
acji wytworzonej kontraktem Okrągłego Stołu na 
rzecz koncepcji, które wszystko, co zostało osią
gnięte, m ogą wywrócić wyniku gw ałtow nego 
oporu? / . . . /  Postawiliśmy na demokratyczną ewo
lucję. Trzeba się zdecydować, jak iść do przodu, 
zagospodarowując to, co się zdobyło" -  pisał.

Pod presją Wałęsy przyjął jednak kilka dni 
później propozycję sformowania pierwszego nie
komunistycznego rządu w bloku radzieckim"9.

28 sierpnia 1989 roku Jakub Chojnacki -  Pre
zes Towarzystwa Naukowego Płockiego skierował 
na ręce Tadeusza Mazowieckiego pismo następu
jącej treści10:

S z a n o w n y  P a n
T a d e u s z  M a z o w ie c k i
P re z e s  R a d y  M in is t r ó w
P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j

W A R S Z A W A

W ie ś ć  o  w y b o rz e  p rz e z  S e jm  I I I  R ze c zy p o s p o li
te j p ło c c z a n in a  -  M a ła c h o w ia k a  n a  P re m ie ra  „ R z ą 
d u  w szystk ich  P o la k ó w "  p rz y ję liś m y  z  r a d o ś c ią  i 
n a d z ie ja m i.  W  p o c z e t  p ło c k ic h  „ b e n e  m e re n te s "  
w p is u je  s ię  jes zcze  je d n o  -  P a ń s k ie  n a zw is k o .

Z a r z ą d  T o w a r z y s tw a  N a u k o w e g o  P ło c k ie g o  
(T N P ) i  K o m ite t  W y c h o w a n k ó w  M a ła c h o w ia n k i  
p rz e s y ła  P a n u  P re m ie ro w i n a jle p s z e  g ra tu la c je .  
Ś le m y  je  z  T u m s k ie j G ó ry ,  g d z ie  p o c z ą ł  s ię  c ią g  
z d a r z e ń  tw o rz ą c y c h  h is to r ię  n a js ta rs z e g o  g r o d u

M a z o w s z a ,  z  m ia s ta  B o le s ła w a  I I I  K rz y w o u s te g o , 
S ie m o w ita  IV , K a je ta n a  M o r y k o n ie g o ,  a b p .  A n 
to n ie g o  J. N o w o w ie js k ie g o , M a r c in a  K a c p rz a k a ,  
W ła d y s ła w a  B ro n ie w s k ie g o , J a n a  Z y g m u n ta  J a 
k u b o w s k ie g o , J e rz e g o  M .  P n ie w s k ie g o , M i r y  Z i -  
m iń s k ie j-S y g ie ty ń s k ie j -  z  m ia s ta -s to l ic y  p o ls k ie j  
p e tro c h e m ii  i  k o m b a jn ó w  z b o ż o w y c h , n a js ta rs z e j  
p o ls k ie j  s z k o ły  -  8 0 0 - l e t n i e j  M a ła c h o w ia n k i .

Je d n o c ze ś n ie  ż y c zy m y  P a n u  P re m ie ro w i, n a  tym  
n a jtru d n ie js z y m  s ta n o w is k u  p a ń s tw o w y m , o d w a ż 
n e g o  d o k o n a n ia  k o n ie c z n y c h  z m ia n  n a  le p s z e  w  
ż y c iu  O jc z y z n y

C z ło n k o w ie  i  Z a r z ą d  T N P , M a ła c h o w ia c y  ż y c z ą  
w y b itn e m u  p ło c c z a n in o w i  p o m y ś ln e g o  r e a l i z o 
w a n ia  J e g o  p r a g m a ty c z n e g o ,  a  z a r a z e m  d a le 
k o s ię ż n e g o  p r o g r a m u  r e fo r m  s p o łe c z n y c h  i  g o 
s p o d a rc z y c h . O b y  ż y ło  s ię  le p ie j,  b e z  k o le je k ?

Z a  A le k s a n d r e m  B o c h e ń s k im  p o w t a r z a m y :  
„P rz y s z ło ś ć  p a ń s tw a  i  n a r o d u  z a le ż y  o d  e fe k ty w 
n o ś c i i  d o b re g o  z o r g a n iz o w a n ia  p o ls k ie j p ra c y " .

P o n a w ia m  z a p r o s z e n ie  o d w ie d z e n ia  s ie d z ib y  
T N P  z ło ż o n e  w  d n iu  2  c z e rw c a  b r. w  cza s ie  p rz y 
p a d k o w e g o  s p o tk a n ia  w  P ło c k u  n a  p la c u  N a r u 
to w ic z a .

A d  m u lto s  fe lic e s  a n n o s !

P re z e s
T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  P ło c k ie g o
d r  in ż . J a k u b  C h o jn a c k i

Po uprzedniej wymianie korespondencji i licz
nych rozmowach telefonicznych, w niedzielę 28 
października 1 990 roku Prezes Rady Ministrów 
Tadeusz Mazowiecki odwiedził siedzibę Towa
rzystwa Naukowego Płockiego. Przyszedł z M a
łachowianki, gdzie w godzinach popołudniowych 
odbył spotkanie przedwyborcze z młodzieżą (był 
jednym z sześciu kandydatów na Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej).

Po drodze Premier zapoznał się z rozbudową 
Biblioteki im. Zielińskich TNP. Do gmachu ra
zem z Premierem weszło 12 osób, w tym senator 
prof. Stanisław Stomma, minister Aleksander Hall 
i wiceminister finansów Marek Dąbrowski11.

Premier i Goście obejrzeli wystawę „Konser
wacja starych druków w Bibliotece im. Zielińskich 
TNP" gdzie w 22 gablotach zaprezentowano 20 
starodruków wraz z dokumentacją fotograficzną 
obrazującą stan sprzed konserwacji. Zwiedzają
cym zabytkową siedzibę z końca XV wieku za
prezentowano w sali wystawowej Działu Zbiorów 
Specjalnych białe kruki, m.in. M ikołaja Koperni
ka „De revolutionibus orbium coelestium" -  No
rymberga 1 543, Jana Łaskiego „Statuty" -  Kra
ków 1506, Sebastiana Munstera „Kosmografia -  
Bazylea 1553, Kazimierza Siemionowicza „Artis 
magnae artilleriae" [o rakietach!] -  Amsterdam 
1650 oraz pięć wspaniałych inkunabułów (druki 
wydane przed rokiem 1500).
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Podczas wizyty Prezesa Rady Ministrów w siedzibie TNP w dniu 
28 października 1990 roku, prezes TNP Jakub Chojnacki 
wręczył Gościowi na pamiątkę -  srebrny medal „Romańskie 
Drzwi Płockie"

W sali im. Gustawa Zielińskiego, prezes TNP 
Jakub Chojnacki wręczył Premierowi -  na pa
miątkę -  srebrny medal „Romańskie Drzwi Płoc
kie" (według koncepcji Jakuba Chojnackiego, 
projektu wstępnego Józefa Gutowskiego, w re
alizacji Stanisławy Wątróbskiej) wybity w Menni
cy Państwowej z okazji ich powrotu formie kopii 
z brązu po około 550 latach nieobecności w ka
tedrze płockiej. Ponadto prezes TNP wręczył książ
kę zawierającą całą dokumentacje zabytku , jego 
historii, w tym wykonania kopii oraz przebiegu 
uroczystości w dniu 28 lutego 1 982 roku (w ba
zylice katedralnej, Towarzystwie Naukowym Płoc
kim i Wyższym Seminarium Duchownym)12.

Na zakończenie wizyty w siedzibie Towarzy
stwa Naukowego Płockiego, Premier Tadeusz Ma
zowiecki wpisał się do K sięg i p a m ią tk o w e j prowa
dzonej w Towarzystwie od 1910 roku słowami:

Z  w y r a z a m i  n a jw ię k s z e g o  s z a c u n k u  d la  T o 
w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  P ło c k ie g o  z  1 7 0  ro c z n i
c ę  je g o  z a ło ż e n ia .

24 października 1990 roku prezes TNP otrzy
mał od Premiera pismo następującej treści13:

S z a n o w n y  P a n ie ,
U p r z e jm ie  d z ię k u ję  z a  z a p r o s z e n ie  n a  p o s ie 

d z e n ie  z  o k a z j i  1 7 0  ro c z n ic y  z a ło ż e n ia  B ib lio te k i  
im . Z ie liń s k ic h  T N P  w  d n iu  2 2  p a ź d z ie r n ik a  b r.

N ie  u k ry w a m , ż e  k a ż d ą  ro c z n ic ę  w ią ż ą c ą  s ię  z  
m o im  ro d z in n y m  m ia s te m  tra k tu je  b a rd z o  o s o b i
ście. Tym  b a rd z ie j  jes t m i  p rz y k ro , ż e  w  tym  c z a 
s ie  n ie  d y s p o n u ję  w o ln y m  te rm in e m . P ro szę  je d 
n a k  o  p r z e k a z a n ie  c a łe m u  Z e s p o ło w i B ib lio te c z 
n e m u  w y ra z ó w  s z a c u n k u  z a  p e łn ą  o d d a n ia  p r a 
cę  o r a z  z a  je j  t rw a łe  e fek ty , k tó re  p o w ię k s z a ją  s ię  
p r z e z  la ta  j a k  c e n n e  b ib lio te c z n e  z b io ry .

Ż y c z ę  w szystk im  u c z e s tn ik o m  u ro czys to ś c i o s o 
b is te g o  s zc zę ś c ia  i  p rz e s y ła m  p o z d r o w ie n ia  w ra z  
z  z a p e w n ie n ie m  p a m ię c i .

T. M a z o w ie c k i

2 czerwca 2000 roku w Towarzystwie Nauko
wym Płockim wręczono pierwszemu premierowi 
III RP -  medal Płocczanina Stulecia. Odbyło się 
to w obecności władz samorządowych (Stanisła
wa Jakubowskiego -  prezydenta miasta Płocka i 
Zygmunta Buraczyńskiego -  wiceprezydenta) oraz 
władz wojewódzkich (wicewojewoda Dariusz Kra- 
jowski-Kukiel).

Należy przypomnieć, że na początku 2000 roku 
„Gazeta na Mazowszu" zwróciła się do czytelni
ków i słuchaczy radia „Plus" z pytaniem: kto jest 
najwybitniejszą płocką osobistością XX wieku. 
W spólnie utworzono listę 31 płocczan, którzy 
najbardziej przyczynili się do rozwoju miasta lub 
rozsławili jego imię w kraju i poza granicami. 
Według „Gazety Wyborczej -  Gazety na Mazow
szu" -  wydanie specjalne z 2 czerwca 2000 r. 
wybrano 13 najwybitniejszych płocczan, którzy 
otrzymali następującą ilość punktów14:
1. Tadeusz Mazowiecki -  4601 pkt.
2. W ładysław Broniewski - 1 1 8 5  pkt.
3. abp. Antoni J. Nowowiejski -  943 pkt.
4. W acław Milke -  924 pkt.
5. Jakub Chojnacki -  803 pkt.
6. Mira Zimińska-Sygietyńska -  772 pkt.
7. Tadeusz Garlej -  554 pkt.
8. Aleksander Maciesza -  300 pkt.
9. Antoni Rogucki -  293 pkt.
10. Kazimierz Askanas - 2 9 1  pkt.
11. bp Leon Wetmański -  269 pkt.
12. Marcelina Rościszowska -  248 pkt.
13. s. Helena Pszczółkowska -  247 pkt.

Tadeusz Mazowiecki podczas swojego wystąpienia w siedzibie 
TNP. Za stołem od lewej druh Wacław Milke i dr inż. Jakub 
Chojnacki. Fot. Tomasz Niesłuchowski
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Redaktor Agnieszka Ciesiulska z „Gazety na Mazowszu" wręcza kwiaty Laureatowi Plebiscytu. Fot. Tomasz Niesłuchowski

Wśród wymienionych 13 osób, 8 było członka
mi Towarzystwa Naukowego Płockiego.

Warto przypomnieć jakże ważne wystąpienie 
Tadeusza Mazowieckiego podczas uroczystości 
wręczenia medalu Płocczanina Stulecia. Powie
dział wówczas:

„Sprawił mi ogromną radość i satysfakcję ten 
wybór czytelników „Gazety na Mazowszu" i ra
dia „Plus". Satysfakcję tę wzmacnia też to, że 
uczestniczę w uroczystości, w której są wyróżnie
ni dwaj naprawdę wybitni płocczanie, druh W a
cław Milke i pan prezes Jakub Chojnacki. Ogrom
nie zasłużeni dla Płocka ludzie. Za pośrednic
twem „Gazety" i radia serdecznie dziękuje tym, 
którzy głosowali na mnie. Ja bym głosował ina
czej. Czuję się tym wyróżnieniem zaszczycony.

Chciałbym powiedzieć, co wyniosłem w swo
im życiu z Płocka. A wyniosłem bardzo wiele, 
przede wszystkim to, co w tym gmachu najbar
dziej trzeba powiedzieć -  poczucie zakorzenie
nia historycznego, tak ogromnie w Płocku cenio
ne. To miasto jest zawsze postrzegane jako jed
na z byłych stolic. Wydawało mi się zawsze, że 
to wszystko nie dla jakiejś próżności historycznej, 
tylko dlatego że właśnie to jest stóarodawne, do 
początków piastowskich sięgające pochodzenie 
Płocka. To właśnie ono nadaje historyczny wy
m iar temu miastu. Tu zawsze można było spo
tkać na każdym kroku ogromna liczbę pamiątek 
historycznych. Jesteśmy w gmachu Towarzystwa

Naukowego Płockiego, który wprost emanuje hi
storią. Mury tego gmachu są stare, obok kate
dra, dzwonnica, baszta, Wzgórze Tumskie, nie
daleko fara, kościół na Górkach, mury M a ła 
chowianki. To wszystko miejsca bardzo mi dro
gie i właśnie dające to ogromne poczucie zako
rzenienia, które ma dla człowieka bardzo istotne 
znaczenie. Płock jest dzisiaj trochę inny, zmie
niony, ma wyższe uczelnie, czego za moich cza
sów nie było ma Petrochemię, rozrósł się. A jed
nak najważniejsza jest historyczna istota, bez której 
Płock nie byłby Płockiem. I gratulując tutaj naj
bardziej zasłużonym dla Płocka ludziom, chciał
bym powiedzieć, że życzę tego, żeby rozwój współ
czesny Płocka łączył się zawsze z zakorzenieniem.

A jeśli już o rozwoju współczesnym można 
mówić, pamiętam, że jak zaczęła się dyskusja o 
województwach, mówiono mi, żebym jako płoc- 
czanin bronił województwa. A ja podczas tej ca
łej awantury miałem już tylko jedno życzenie, żeby 
województwo nie nazywało się „mazowieckie". 
Myślałem nawet, że tak dla rozładowania sali 
sejmowej pójdę i to powiem, złagodzę napięcia. 
Bardzo wielką troską jest dla mnie to, czy nastą
piło zintegrowanie tych dużych województw z tymi, 
które wchłonęły. Życzyłbym, żeby tak było, żeby 
Płock nie był pominięty, nie stracił. Aczkolwiek 
prawda jest, że w województwie, w którym jest 
Warszawa, z natury rzeczy jest bardzo trudno o 
jednolity organizm. Życzę, żeby powiązanie h i
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storii z nowoczesnością i współczesnością, tym, 
do czego dążymy, chęcią współpracy z innymi 
narodam i przetrwało i zawsze się um acniało. 
Tego wam życzy płocczanin tu urodzony, w farze 
zapisany w księgach. W idziałem w nich zapis, 
że oto stawił się dr Bronisław Mazowiecki i poka
zał dziecię płci męskiej"15.

Potem na bankiecie przyznał jeszcze, że do
brze pamięta nie tyle kremówki, co ptysie od Szat
kowskiego. -  „A mój ojciec chodził do takiej ka
wiarni, tu naprzeciwko placu Narutowicza, chy
ba do pana Kownackiego. Czasem zabierał mnie 
ze sobą, mówiło się wtedy, że na pół czarnej -  
śmiał się Tadeusz Mazowiecki"16.

O zasługach laureata m ówił wicewojewoda 
mazowiecki Dariusz Krajowski-Kukiel, który przy
znał, że sam wiele mu zawdzięcza. Tadeusz M a
zowiecki słuchał skupiony, a kiedy wojewoda 
zakończył słowami Adama Michnika, że kobie
ty nieustannie go adorują, premier uśmiechnął 
się szeroko. O Wacławie Milke -  IV miejsce w 
plebiscycie, i Jakubie Chojnackim -  V miejsce, 
m ów ił przewodniczący Rady Miasta W ojciech 
Hetkowski. / . . . /  O Jakubie Chojnackim: -  Zro
b ił pan w swoim życiu coś niezwykłego, pod
trzymując 1 80—letnią już tradycję Towarzystwa 
Naukowego Płockiego, najpierw jako jego se
kretarz, potem jako prezes. / . . . /  Prezes Choj
nacki już po części oficjalnej powiedział, że nie 
czuje się godnym takiego zaszczytu, jakim ob 
darzyli płocczanie.

Tadeusz Mazowiecki w  otoczeniu najbliższej rodziny w dniu 
odebrania tytułu Honorowego Obywatela Płocka. Fot. Jan 
Waćkowski

Na pamiątkę tego wydarzenia, jednego na 
całe stulecie, Tadeusz Mazowiecki, Wacław M il
ke i Jakub Chojnacki otrzymali od organizato
rów plebiscytu srebrne plakiety zaprojektowane i 
wykonane przez płocką firmę jubilerską Argen
tum, a sponsorowane przez Przedsiębiorstwo Eks
ploatacji Rurociągów Naftowych. Trzech żyjących 
laureatów plebiscytu otrzymało specjalne dyplo
my -  na wzór pierwszej strony „Gazety na M a
zowszu"17.

9 czerwca 2011 roku Tadeusz Mazowiecki 
wziął udział w uroczystej sesji Rady Miasta i ode
brał tytuł Honorowego Obywatela Płocka.
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TADEUSZ MAZOWIECKI AND SCIENTIFIC SOCIETY OF PŁOCK

Summary

The article presents the relationships between Scientific Society of Płock and its leaders and 
Tadusz Mazowiecki
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